
 

      Bardzo miło wspominam panią Dorotę Sikorę, które nauczyła mnie 

dziedziny matematycznej, w której byłem przez panią Dorotę doceniony.  

     Drugim przedmiotem, po matematyce, z którego miałem bardzo dobre 

oceny było wychowanie fizyczne, a prowadzącym nauczycielem był pan 

Tadeusz Syguda, który okazał się świetnym metodykiem. Pewne 

zachowania sportowe i wiele umiejętności wtedy wyuczonych zostały we 

mnie do dnia dzisiejszego. 

     Chciałbym wspomnieć o jeszcze jednym nauczycielu, a mianowicie 

ówczesnej pani dyrektor szkoły, która pokładała we mnie duże nadzieje, 

bo choć sprawiałem w szkole wiele problemów i nieraz lądowałem  na 

dywaniku właśnie u pani Marii Szostek, to i tak dawała mi kolejne 

szanse i wierzyła we mnie, że kiedyś wyrosnę na porządnego obywatela. 

                                       Krzysztof Mika 
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